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  Słowa wstępne


  Od czasu, gdy Dave Farley i Jez Humble napisali książkę o ciągłym dostarczaniu oprogramowania, w społeczności programistów panuje głębokie przekonanie, że stosowane w tym procesie narzędzia nie mają znaczenia. Dostępnych jest wiele dobrych języków programowania oraz programów do kompilowania kodu, testowania go i wdrażania w środowisku produkcyjnym. Mądrość ludowa głosi, że wykorzystywane narzędzia nie są ważne, pod warunkiem że nie są to jakieś niesamowite narzędzia.


  Powyższą dewizę rozszerzyli w tym roku Nicole Forsgren, Jez Humble i Gene Kim w książce Accelerate. Dzieło to jest podsumowaniem wielu lat badań autorów nad ciągłą integracją oprogramowania i wydajnością infrastruktury IT. Jeden z zawartych w tym dziele wniosków głosi, że umiejętność dobierania przez zespół programistów odpowiednich narzędzi ma ogromny wpływ na proces ciągłego dostarczania oprogramowania. Teraz mądrość ludowa brzmi: stosowane narzędzia nie są ważne, pod warunkiem że potrafisz sam je wybrać i nie są to jakieś niesamowite narzędzia.


  Weźmy jako przykład mnie. Ciągłe dostarczanie po raz pierwszy zastosowałem w swoim zespole w Elsevier w 2007 r. Tworzyliśmy stronę gazety internetowej, używając narzędzi Java 6, Spring 2 i Tomcat 6. Stosowaliśmy dobre praktyki XP (ang. Extreme Programming — programowanie ekstremalne), takie jak TDD (ang. Test-Driven Development — programowanie zorientowane na testy) oraz CI (ang. Continuous Integration — ciągła integracja). Do automatyzowania procesu używaliśmy programów Ant i CruiseControl. Kod był zawsze gotowy do udostępniania i co tydzień wdrażaliśmy go w środowisku produkcyjnym.


  Ciągłe dostarczanie oprogramowania w skali całej firmy zastosowałem po raz pierwszy w 2008 r., gdy pracowałem w LMAX. Budowaliśmy wtedy nowoczesną platformę finansową, wykorzystując dobre praktyki XP, tym razem DDD (ang. Domain-Driven Design — projektowanie domenowe). Jak poprzednio, używaliśmy narzędzi Ant i CruiseControl z mnóstwem własnych paneli. Kod był zawsze gotowy do udostępniania i co dwa tygodnie wdrażaliśmy go w środowisku produkcyjnym.


  Na pewno widzisz podobieństwa w powyższych przykładach. W grupie współpracujących ze sobą bystrych ludzi kluczowe znaczenie miały praktyki XP i solidne zasady projektowania oprogramowania. Zostały wybrane narzędzia odpowiednie do wykonywanych zadań. W drugim przypadku znaczenie miał fakt, że szef działu programowania (nazywał się Dafydd, Dev czy jakoś tak) pisał w tym czasie książkę poświęconą ciągłemu dostarczaniu aplikacji.


  To wszystko oznacza, że aby z powodzeniem ciągle dostarczać oprogramowanie, możesz używać języków Java, PHP lub .NET, systemów Solaris Zones lub Docker, środowisk AWS, Azure lub własnego centrum danych, jeżeli Twój szef uważa, że jest ono tańsze niż AWS. Musisz jedynie sam poradzić sobie z wyborem narzędzi, odpowiednio do problemu, z którym się mierzysz. Nie używaj tylko MKS do kontroli wersji oprogramowania, QTP do testów ani żadnego komercyjnego programu do zarządzania wydaniami. To są te niesamowite narzędzia.


  Skoro w procesie ciągłego dostarczania oprogramowanie narzędzia nie mają znaczenia, o ile wybiera się je samodzielnie i nie są one niesamowite, po co piszę słowo wstępne?


  Odpowiedź jest dość wyrafinowana, trzeba tylko dobrze przyjrzeć się zagadnieniu ciągłego dostarczania oprogramowania. Narzędzia nie mają tak dużego znaczenia jak stosowane zasady i praktyki, niemniej jednak są ważne. Używając odpowiedniego języka programowania, można szybko implementować nowe funkcjonalności i usuwać usterki, dzięki czemu koszty opóźnień w rozwoju produktu są niższe. Ponadto można tworzyć testowalne, zawsze gotowe do udostępnienia aplikacje, co jest jednym z warunków stosowania praktyk ciągłego dostarczania oprogramowania. Narzędzia do kompilowania, testowania i wdrażania kodu pozwalają programistom na wybranie właściwej drogi i kierunku stosowania dobrych praktyk, takich jak TDD czy TBD (ang. Trunk Based Development — rozwijanie pnia oprogramowania).


  Tę subtelną różnicę przypomniałem sobie ostatnio, gdy — robiąc porządki w swoim pokoju — znalazłem podręcznik z czasów studenckich Understanding Java 2 Ivora Hortona. Z językiem Java zaprzyjaźniłem się w 1999 r. i gdyby nie to zdarzenie, nie zauważyłbym, że w tym roku mija 20 rocznica naszej znajomości. W moim przekonaniu Java jest doskonałym językiem programowania. Przez cały ten czas Java, JUnit, Gradle, Spring i inne narzędzia ułatwiały mi tworzenie, gruntowne testowanie i udostępnianie aplikacji, jak również zachęcały do stosowania zasad ciągłego dostarczania oprogramowania.


  W epoce chmury, kontenerów i rozwiązań bezserwerowych, gdy niepowstrzymanie maszerujemy w kierunku systemu Skynet, potrzebne są nam rady doświadczonych praktyków dotyczące najnowocześniejszych rozwiązań i ciągłego dostarczania oprogramowania. W tej książce Daniel i Abraham wyjaśniają, jak za pomocą popularnych narzędzi, takich jak Spring Boot, Kubernetes i AWS EKS, tworzyć nowoczesne aplikacje WWW i udostępniać je z częstotliwością oczekiwaną przez użytkowników. Programiści używający języka Java i narzędzi opisanych w tej książce mogą polegać na wskazówkach autorów dotyczących tego, jak należy implementować zasady ciągłego dostarczania oprogramowania w procesie rozwoju aplikacji.


  — Steve Smith, konsultant w Continuous Delivery Consulting


  Ciągłe dostarczanie oprogramowania to jedna z kluczowych praktyk, którą każdy zespół programistów powinien wziąć sobie do serca. Często zadawano nam pytanie, co przyczyniło się do sukcesu firmy jClarity i nowej farmy kompilacyjnej OpenJDK/Java w adoptopenjdk.net. Było to możliwe dzięki temu, że mały zespół programistów był w stanie codziennie, bez żadnych obaw, wdrażać nową wersję oprogramowania. Programiści zaczęli stosować praktyki ciągłego dostarczania oprogramowania, jeszcze zanim Dave Farley i Jez Humble wydali w 2010 r. swoją doniosłą książkę Ciągłe dostarczanie oprogramowania. Automatyzacja kompilacji, testowania i wdrażania. Jednak ponad 10 milionów programistów w języku Java nie miało wtedy wyczerpującego poradnika, jak to robić. I nareszcie jest!


  Daniel i Abraham to praktycy z prawdziwego zdarzenia, a ich książka zawiera wszystko, czego potrzebuje programista Java. Po szczegółowych wyjaśnieniach „dlaczego” następują opisy dobrych praktyk ciągłego dostarczania oprogramowania oraz wyjaśnienia, jaką strukturę powinna mieć aplikacja i jak należy ją kompilować, testować, a także wdrażać, również w środowisku chmurowym i kontenerowym.


  Nie można pomijać milczeniem wpływu natywnych technologii chmurowych na język Java. Nowoczesne aplikacje muszą stawiać czoło takim problemom jak rosnąca liczba połączeń z zewnętrznymi komponentami (zarówno JVM, jak i innymi) i zupełnie nowe podejście w korzystaniu z zasobów (np. dyskowych), czym do tej pory zajmowały się systemy operacyjne. Zmienia się nawet cykl życia aplikacji i ich uzależnienie od specyfiki sprzętu. Pojawienie się rozwiązań, takich jak niemutowalna struktura czy środowisko bezserwerowe, spowodowało, że programiści pracujący w języku Java muszą zmienić swój sposób myślenia, aby w pełni wykorzystać nowe możliwości dostarczania oprogramowania.


  W tym nowym, rozpędzonym świecie kluczowe znaczenie mają techniki, takie jak ciągłe wdrażanie oprogramowania, nierozerwalnie z nimi związane narzędzia i architektury oraz wymagania lokalnego środowiska zorientowanego na chmurę. Do tej pory nie było podręcznika przeznaczonego specjalnie dla programistów w języku Java, który wskazałby im drogę do pełnego wykorzystania możliwości procesu ciągłego dostarczania oprogramowania i jego zalet.


  — Martijn Verburg,

  prezes jClarity i lider stowarzyszenia LJC


  — Ben Evans,

  autor i dyrektor techniczny


  Wstęp


  Dlaczego napisaliśmy tę książkę?


  Obaj jesteśmy od długiego czasu programistami pracującymi w języku Java i świadkami zmian zachodzących w naszej profesji. Od chwili, gdy napisaliśmy pierwszy wiersz kodu w tym języku, Java bardzo się zmieniła. W wersji 1.4 pojawiły się nieblokujące operacje wejścia/wyjścia, w wersji 8. strumienie i funkcje lambda, w wersji 9. moduły, a w wersji 10. domniemane typy lokalnych zmiennych. Platformy programistyczne również zmieniały się w zawrotnym tempie, a pojawienie się chmury i kontenerów otworzyło wiele nowych możliwości i wyzwań. Jednak tym, co pozostaje niezmienne, jest konieczność oferowania nowych jakości użytkownikom i klientom. Musimy — najlepiej jak potrafimy — wykorzystywać nasze umiejętności, narzędzia i praktyki, aby jak najskuteczniej dostarczać oprogramowanie. Co ważniejsze, musimy pracować w zespołach i kierować nimi tak, aby członkowie czuli się odpowiedzialni za osiągnięcie powyższego celu.


  Wśród nieustannie i wszędzie pojawiających się dobrych praktyk programowania, tworzenia jego struktury i korzystania z platform wdrożeniowych istnieje jedna, z którą zgadzają się wszyscy programiści: bezustanna integracja i ciągłe dostarczanie oprogramowania wnoszą zupełnie nową jakość w cykl jego życia. Wraz z rosnącymi oczekiwaniami klientów dotyczącymi szybkości i stabilności procesu dostarczania aplikacji pojawia się konieczność posiadania platformy automatyzującej proces kontroli jakości oprogramowania i jego wdrażania. Wyzwania, z jakimi dzisiaj muszą mierzyć się programiści, są wielorakie, a wprowadzenie metodologii, takiej jak ciągłe dostarczanie oprogramowania, obejmującej wszystkie aspekty jego projektowania, oznacza konieczność opanowania wielu nowych umiejętności, co nie jest prostą sprawą.


  W miarę nabywania przez nas praktyki często okazywało się, że pracowaliśmy nad pewnymi aspektami projektu, którymi zazwyczaj zajmowali się inni programiści lub zespoły. Dzięki temu poznaliśmy trzy kluczowe zakresy umiejętności, niezbędne do tego, aby w pełni wykorzystać zalety ciągłego dostarczania oprogramowania. Oto one.


  Projektowanie architektury


  Dobrze zaimplementowane zasady luźnego sprzęgania komponentów systemu i uzyskiwania ich wysokiej spójności mają ogromny wpływ na możliwość ciągłego testowania tych komponentów i wdrażania w odizolowanym środowisku.


  Automatyzacja testów jakościowych


  Rosnące wymagania biznesowe i powstające w ich wyniku nowe architektury oprogramowania (np. samodzielne systemy, mikrousługi, usługi FaaS itp.) powodują, że trzeba testować skomplikowane, rozproszone i adaptywne systemy. Tego rodzaju systemów nie można skutecznie weryfikować i zatwierdzać, stosując tradycyjne ręczne procesy.


  Wdrażanie aplikacji


  Pojawienie się technologii chmurowych i kontenerowych zrewolucjonizowało sposób wdrażania aplikacji Java. Aby w pełni wykorzystać nowe możliwości oraz uruchomić proces automatycznego i bezpiecznego wdrażania aplikacji, potrzebne są nowe umiejętności.


  Książka ta zawiera esencję naszej wiedzy i wskazówki niezbędne do opanowania nowych umiejętności.


  Dlaczego powinieneś przeczytać tę książkę?


  Jeżeli programujesz w języku Java i chcesz dowiedzieć się więcej na temat ciągłego dostarczania oprogramowania albo borykasz się z opanowaniem tej praktyki, ta książka jest przeznaczona dla Ciebie. Opisaliśmy w niej nie tylko to, czym są praktyki ciągłego dostarczania oprogramowania, ale też wyjaśniliśmy, jak i dlaczego należy je stosować. Naszym zdaniem jest to ważne, bo znając przesłanki, będziesz potrafił zmodyfikować praktyki, które w opisanej formie nie będą idealnie dostosowane do Twoich potrzeb. Znajomość motywów opracowania danej praktyki nie tylko pozwoli Ci ją dokładnie zrozumieć, ale ułatwi dzielenie się tą wiedzą z innymi. Jak napisał japoński poeta Matsuo Bashō: „Nie staraj się podążać śladami mądrych; szukaj tego, czego oni szukali”.


  Napisaliśmy tę książkę również po to, aby zmobilizować Ciebie, programistę Java, do opuszczenia strefy komfortu i dowiedzenia się czegoś więcej o projektowaniu architektury oprogramowania, automatyzowaniu jego tworzenia i eksploatacji. Zauważyliśmy, że na rynku pracy jest coraz mniej ofert dla typowych programistów, a coraz częściej oczekuje się znajomości procesu ciągłego dostarczania oprogramowania i stosowanych w tym celu platform i narzędzi. Jeżeli zainwestujesz w siebie, poszerzysz swoją wiedzę programistyczną i umiejętności, nie tylko otworzysz sobie nowe ścieżki kariery, ale staniesz się lepszym programistą.


  Gdy pisaliśmy tę książkę, nie potrafiliśmy określić konkretnych kryteriów jej czytelników, poza tym tylko, że powinni to być programiści pracujący w języku Java, czyli w skrócie programiści Java. Uważamy, że możesz być jednym z niżej opisanych typów odbiorców.


  Typowy programista Java w firmie


  Kodujesz od wielu lat aplikacje w języku Java EE lub Spring i zauważyłeś, że w firmie pojawiają się nowe aplikacje oparte na mikrousługach, a administrator systemów i zespół utrzymaniowy eksperymentują z chmurą oraz środowiskami Docker i Kubernetes. Chcesz dowiedzieć się więcej o tych dziedzinach i zmianach, jakie wprowadzają w metodologii tworzenia aplikacji Java. Chcesz nauczyć się automatyzowania procesu testowania i wdrażania aplikacji, aby był mniej bolesny.


  Programista Java chcący poznać metodykę DevOps


  Tworzysz od kilku lat aplikacje w języku Java, czytasz blogi, książki i prezentacje poświęcone chmurze, metodyce DevOps (ang. Development and Operations — rozwój i eksploatacja) i inżynierii SRE (ang. Site Reliability Engineering — inżynieria niezawodności witryny WWW). Podziwiasz praktyki programistyczne stosowane w firmach, takich jak Netflix, Google czy Spotify, ale wiesz, że nie wszystkie odnoszą się do pracy Twojej i Twojego zespołu. Chętnie jednak poznałbyś je bliżej i dowiedział się, jak niektóre pomysły można wykorzystać w nasilającym się trendzie stosowania metodyki DevOps.


  Student lub absolwent wyższej uczelni


  Zacząłeś swoją pierwszą pracę jako programista. Choć w trakcie studiów nabyłeś wiele specyficznych umiejętności programistycznych i poznałeś różne narzędzia, nie wiesz jeszcze, jak je wszystkie razem wykorzystać do skutecznego dostarczania oprogramowania. Chcesz się więcej dowiedzieć o całym procesie, uzupełnić luki w swojej wiedzy i wykorzystać wszystkie swoje umiejętności do przejścia na wyższy poziom rozwoju.


  Czym nie jest ta książka?


  Książka ma stanowić przede wszystkim pełny opis implementacji procesu ciągłego wdrażania aplikacji Java. Z tego względu nie zagłębia się szczegóły projektowania architektury aplikacji, testowania jej ani w stosowane technologie chmurowe. Oczywiście, poznasz tu podstawy powyższych zagadnień, które są na tyle rozległe, że mogą być tematami osobnych książek. Tutaj po prostu nie ma na nie miejsca ani czasu. Są im poświęcone inne książki, do których nawiązujemy i zalecamy zapoznanie się z nimi.


  Konwencje typograficzne


  W książce zostały zastosowane następujące konwencje typograficzne.


  Czcionka pogrubiona oznacza nowe pojęcia.


  Czcionka pochyła oznacza adresy e-mail, nazwy plików i ich rozszerzenia.


  Czcionka o stałej szerokości jest zastosowana w listingach, jak również w odwołaniach do elementów kodu, np. w nazwach zmiennych, funkcji, baz danych, typów, zmiennych środowiskowych, instrukcjach i słowach kluczowych.


  Pogrubiona czcionka o stałej szerokości oznacza instrukcje i inne ciągi znaków wpisywane przez użytkownika.


  Pochyła czcionka o stałej szerokości oznacza ciągi znaków, które muszą być zmienione na dane wprowadzone przez użytkownika lub inne dane wynikające z kontekstu opisu.
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          Zawiera ogólną informację.

        
      

    
  


  
    
      
        	[image: Obraz1432.PNG]

        	
          Oznacza przestrogę lub zalecenie zachowania ostrożności.

        
      

    
  


  Przykłady kodów


  Archiwum z przykładami kodów można pobrać z serwera FTP wydawnictwa Helion, pod adresem ftp://ftp.helion.pl/przyklady/ciados.zip.


  Podziękowania


  Tak jak w przypadku niemal każdej technicznej książki, na okładce mogliśmy umieścić tylko dwa nazwiska autorów. Rzeczywistość jest jednak taka, że do ukazania się tej książki przyczyniło się wielu ludzi, czy to bezpośrednio, przez dzielenie się swoimi opiniami na temat powstającego tekstu, czy pośrednio, ucząc nas przez lata i kierując naszym rozwojem.


  Choć nie jest możliwe wymienienie wszystkich osób, które pomogły nam na naszej drodze, chcieliśmy szczególnie podziękować tym, którzy w swoich napiętych harmonogramach znaleźli czas na wnikliwe dyskusje, wymianę opinii i wsparcie. Oto oni (w kolejności alfabetycznej): Tareq Abedrabbo, Alex Blewitt, zespół Devoxx, Ben Evans, Trisha Gee, Arun Gupta, Charles Humble, Nic Jackson, James Lewis, Richard Li, Simon Maple, Sam Newman, zespół SpectoLabs, Chris Newland, Christian Posta, Chris Richardson, Mani Sarkar, Richard Seroter, Matthew Skelton, Steve Smith, cały personel Tomitribe (i #usualsuspects), Martijn Verburg, Richard Warburton i Nicki Watt (byli i obecni członkowie zespołu OpenCredo).


  Chcemy wyrazić naszą wdzięczność całemu zespołowi wydawnictwa O’Reilly. Ponieważ pomogło nam wiele osób, których nie mieliśmy okazji spotkać, dlatego dziękujemy Brianowi Fosterowi za możliwość napisania tej książki, Virginii Wilson za motywowanie nas i przekazanie mnóstwa uwag edytorskich (oraz wsparcie w trudnych chwilach!). Podziękowania niech przyjmą Susan Conant i Nan Barber za porady na samym początku pracy.


  Podziękowania Daniela: Chciałbym podziękować całej mojej rodzinie za miłość i wsparcie zarówno podczas pisania tej książki, jak i w całej mojej karierze. Dziękuję Abrahamowi za dołączenie do mnie w połowie drogi. Mało jest ludzi, którzy tak szybko potrafiliby podjąć to wyznawanie i tak znakomicie sobie z nim poradzić.


  Na koniec dziękuję wszystkim członkom społeczności LJC oraz zespołów Skills Matter i InfoQ/QCon. W tych trzech grupach spotkałem swoich mentorów, uzyskałem wiele rad i poznałem nowe możliwości. Mam nadzieję, że kiedyś się za to wszystko odwdzięczę.


  Podziękowania Abrahama: Czasami aż dziw bierze, że w tak ogromnym i zróżnicowanym mieście, jakim jest Londyn, ludzie pracują w takich małych kręgach. Swoje pierwsze publiczne wystąpienie miałem u boku Daniela, a teraz też wygląda na to, że moją pierwszą publikację na tak szeroką skalę zawdzięczam właśnie jemu. Byłem naprawdę podekscytowany, gdy Daniel zaproponował mi dołączenie do tego projektu. Jestem mu bardzo wdzięczny za całe wsparcie i porady. Ponadto w dojściu do punktu, w który się teraz znajduję, pomogło mi wiele różnych organizacji. Wśród nich są społeczności LJC, Skills Matter, InfoQ, Equal Experts i szare eminencje, dzięki którym mogłem się wiele nauczyć, czerpiąc przy tym wielką przyjemność. Na koniec wyrazy wdzięczności niech przyjmie Bea za cierpliwość, wsparcie i po prostu bycie przy mnie. Dziękuję.


  Rozdział 1. Ciągłe dostarczanie? Dlaczego? Czym jest?


  W tym rozdziale poznasz podstawowe koncepcje ciągłego dostarczania i dowiesz się o korzyściach, jakie daje ono zespołom programistycznym, zespołom ds. zapewnienia jakości, utrzymania oraz kontaktów biznesowych. Zasadnicze pytanie, które należy sobie postawić przed podjęciem jakiejkolwiek zmiany w sposobie pracy, brzmi: „Dlaczego?” Wyjaśnimy tutaj, jak włączenie natychmiastowej informacji zwrotnej pozwala ograniczyć zmiany kontekstu, jak automatyczne, powtarzalne i niezawodne wydania pozwalają zaoszczędzić stresu i wyzwań w dostarczaniu oprogramowania klientom oraz jak uściślenie definicji ukończenia pozwala na szybką weryfikację i ułatwia przeprowadzanie wymaganych audytów. Dowiesz się wreszcie, jak wygląda typowy potok budowy ciągłego dostarczania w języku Java i poznasz podstawy każdego etapu tego potoku.


  Ogólny zarys


  Ciągłe dostarczanie (ang. Continuous Delivery, CD) jest w istocie zbiorem praktyk i rygorów, w ramach których zespoły dostarczające oprogramowanie tworzą w krótkich cyklach wartościowe i solidne produkty. Pilnuje się, aby funkcje były dodawane w małych krokach oraz by oprogramowanie można było wydać niezawodnie w dowolnej chwili. Pozwala to zmaksymalizować szanse uzyskania szybkiej informacji zwrotnej i daje sposobność uczenia się zarówno z perspektywy biznesowej, jak i technicznej. W 2010 r. Jez Humble i Dave Farley opublikowali przełomową książkę Ciągłe dostarczanie oprogramowania (wyd. Helion, 2015), w której zebrali swoje doświadczenia we wdrażaniu projektów dostarczania oprogramowania w wielu miejscach na świecie. Publikacja ta wciąż stanowi punkt odniesienia w dziedzinie ciągłego dostarczania. Książka zawiera zbiór wartościowych technik, metodologii oraz porad technicznych i organizacyjnych.


  W ostatnich 20 latach w zakresie opracowywania i dostarczania oprogramowania zaszły duże zmiany. Wymagania i oczekiwania biznesowe radykalnie się zmieniły, skoncentrowano się na innowacji, szybkości i czasie wejścia na rynek. Architekci i twórcy oprogramowania odpowiednio zareagowali, projektując tak, by spełnić te wymagania nowej architektury. Nowo wprowadzone struktury i platformy wdrażania ewoluowały równocześnie z nowymi metodykami, takimi jak DevOps, inżynieria wydawnicza oprogramowania (ang. Release Engineering) czy Site Reliability Engineering (SRE). Wraz z tymi zmianami ewoluował również zbiór dobrych praktyk tworzenia potoku budowy ciągłego dostarczania. Podstawowa koncepcja polegała na tym, że każda proponowana zmiana w oprogramowaniu przed zatwierdzeniem do wdrożenia w środowisku produkcyjnym była najpierw budowana, integrowana, testowana i weryfikowana.


  W tej książce skupimy się na wykonaniu zadania, które polegać będzie na utworzeniu efektywnego potoku budowy nowoczesnych aplikacji języka Java, niezależnie od tego, czy mają postać monolityczną, mikrousług, czy funkcji jako usługi (ang. Function as a Service — FaaS) w stylu „bezserwerowym”.


  Dlaczego? Bo daje możliwości programistom


  Zasadnicze pytanie, które należy sobie postawić przed podjęciem się każdego poważnego zadania w dziedzinie rozwoju oprogramowania albo przed zmianą własnego podejścia w tym zakresie, brzmi: „Dlaczego?” Dlaczego, jako programista pracujący w języku Java, powinieneś poświęcić swój cenny czas na wykorzystanie ciągłego dostarczania i utworzenie potoku budowy?


  Szybka informacja zwrotna pozwala ograniczyć zmiany kontekstu


  Informacja zwrotna jest istotna podczas pracy ze złożonymi, zdolnymi do adaptacji systemami, a takimi są prawie wszystkie aplikacje komputerowe. Dotyczy to szczególnie nowoczesnych, komponentowych rozwiązań programowych wdrażanych w sieci WWW, które są w gruncie rzeczy systemami rozproszonymi. Szybki przegląd publikacji prasy informatycznej z ostatnich 20 lat uzmysławia, że problemy w opracowywaniu oprogramowania często wychodzą na jaw dopiero wtedy, gdy przydarzą sie poważne (i kosztowne) awarie. Ciągła, natychmiastowa, wysokiej jakości informacja zwrotna daje sposobność szybkiego wykrycia i naprawy błędów. Pozwala to na wykrycie problemów i zaradzenie im, póki są jeszcze drobne, a ich usunięcie tańsze i łatwiejsze.


  
    
      
        	
          Szybka informacja zwrotna pozwala zdobyć przewagę nad konkurencją w biznesie


          W książce Accelerate (https://itrevolution.com/book/accelerate/) Nicole Forsgren, Jez Humble i Gene Kim dowodzą, że organizacje we wszystkich gałęziach gospodarki odchodzą od wielkich, długotrwale prowadzonych projektów na rzecz małych zespołów pracujących w krótkich cyklach i oceniają reakcje użytkowników w celu tworzenia produktów zadawalających klientów i szybko dostarczających jakąś korzyść. Metryki w aplikacji stosuje się nie tylko ze względów technicznych, mogą one też ułatwić zbieranie przez organizację informacji zwrotnych. Należy ściśle współpracować z zespołem handlowym w celu identyfikacji kluczowych wskaźników wydajności i metryk, które można zaimplementować w aplikacji.

        
      

    
  


  Z punktu widzenia programisty jedną z oczywistych korzyści szybkiej informacji zwrotnej jest ograniczenie kosztów zmiany kontekstu i próby zapamiętania, co było robione z wadliwym fragmentem kodu. Nie musimy przypominać, że dużo łatwiej naprawić problem w kodzie sprzed pięciu minut niż sprzed pięciu miesięcy.


  Automatyczne, powtarzalne i niezawodne wydania


  Aby potok budowy był użyteczny w codziennych cyklach pracy zespołu programistycznego, musi dostarczać szybkich informacji zwrotnych, a jego działanie powinno być wysoce powtarzalne i niezawodne. Z tego powodu w szerokim zakresie stosuje się automatyzację, która docelowo ma być stuprocentowa lub zbliżona do tego wyniku na tyle, na ile to realnie możliwe. Należy zautomatyzować następujące elementy:


  
    	kompilację oprogramowania i statyczną analizę jakości kodu,


    	testy funkcjonalne, w tym testy jednostkowe, komponentów, integracyjne i od końca do końca (ang. end-to-end),


    	aprowizację wszystkich środowisk, w tym integrację wpięć logowania, monitorowania i alertów,


    	wdrożenie artefaktów oprogramowania do wszystkich środowisk, łącznie z produkcyjnym,


    	przenoszenie magazynów danych,


    	testowanie systemowe, w tym również elementów niefunkcjonalnych, takich jak odporność na błędy (ang. fault tolerance), wydajność i bezpieczeństwo,


    	śledzenie i audyt historii zmian.

  


  
    
      
        	
          Myślenie i testowanie z „przesunięciem w lewo”


          Słyszy się często, że w ciągłym dostarczaniu procesy, takie jak weryfikacja bezpieczeństwa, oraz praktyki, takie jak testy akceptacyjne, są „przesunięte w lewo”. Przesunięcie w lewo polega zasadniczo na przeniesieniu na wcześniejszy etap czynności, które zwykle wykonuje się później, a jego wynikiem jest wysokiej jakości implementacja oraz mniejsze koszty naprawy problemów, które zostałyby odkryte dopiero na dalszych stadiach procesu dostarczania. We wspomnianych wyżej przypadkach już podczas projektowania nowej funkcji należałoby przeprowadzić konsultację z zespołem ds. bezpieczeństwa informacyjnego lub modelowanie oceny ryzyka oraz zachęcić programistów do implementacji zautomatyzowanych testów akceptacyjnych, uruchamianych jako część zestawu testów w potoku. Katalizatorem takiego zwrotu może być ciągłe dostarczanie, ponieważ jego potok umożliwia wizualizację weryfikacji na wszystkich etapach, od kodu do wdrożenia, a także stanowi szkielet pozwalający zaimplementować automatyczną weryfikację i sprawdzanie poprawności.

        
      

    
  


  Z pomocą automatyzacji kompletnego (powtarzalnego i niezawodnego) procesu wydawania możesz mieć pewność — jako programista lub administrator — że nowe funkcje będą wydawane w sposób ciągły i nic nie zepsują ani nie spowodują regresji. Nic nie podkopuje morale tak bardzo, jak zależność od niepewnego i zawodnego procesu wdrażania. W zespole pojawia się strach przed wysłaniem kodu, co prowadzi do grupowania dużej ilości funkcji w „wybuchowym” wydaniu, przez co kolejne wydania stają się coraz bardziej problematyczne. Trzeba przerwać tę pętlę negatywnego sprzężenia zwrotnego, a doskonałym na to sposobem jest zastosowanie ciągłego dostarczania funkcji w niewielkich partiach (a najlepiej pojedynczo).


  Uściślenie definicji ukończenia


  Dla programisty szybkie informacje zwrotne i automatyzacja procesu wydawania są użyteczne same w sobie. Niemniej jednak kolejną wyraźną korzyścią z utworzenia potoku budowy jest uściślenie definicji ukończenia. Jeśli składnik oprogramowania pomyślnie przejdzie potok budowy, wskazuje to jednoznacznie, że jest gotowy do wykorzystania produkcyjnego, dostarcza planowanych wartości, a jego działanie mieści się w ramach akceptowalnych parametrów operacyjnych, takich jak dostępność, bezpieczeństwo i koszt. Tradycyjnie zespołom trudno wypracować spójną definicję ukończenia i może ona stać się punktem zapalnym w organizacji między zespołami programistycznym a handlowym.


  
    
      
        	
          Ustalenie celów, modelowanie dziedziny i mapowanie historyjek użytkowników


          Chociaż praktyki, takie jak ciągłe dostarczanie, pomagają uściślić definicję ukończenia Tobie i Twojej organizacji, musisz obmyślić i zbudować dokładnie to, co przyniesie wartość Twoim klientom.


          
            	W książce Metoda Lean Startup (wyd. Onepress, 2012) Eric Reis zapożycza idee z myślenia projektowego (ang. design thinking), oszczędnego wytwarzania (ang. lean manufacturing) oraz metodyk zwinnych i udziela wskazówek, jak w sposób ciągły wprowadzać innowacje z wykorzystaniem tworzenia i testowania pomysłów oraz hipotez biznesowych.


            	W książce Metoda Lean Enterprise (wyd. Onepress, 2019) Jez Humble i współautorzy, opierając się na pracach Erica Reisa i wielu innych, przedstawiają zasady i wzory metodyk szczupłej (ang. lean) i zwinnej (ang. agile), pomagające organizacjom szybciej się rozwijać.


            	W książce Mapowanie historyjek użytkownika Jeff Patton objaśnia zagadnienie ścieżek użytkownika (ang. user journeys) w obrębie systemu i pomaga ustalić minimalny zestaw funkcji potrzebnych do ich obsługi.


            	Mapowanie kontekstu (ang. context mapping), objaśnione przez Erica Evansa w książce Domain-Driven Design. Zapanuj nad złożonym systemem informatycznym (wyd. Helion, 2015), jest wartościową techniką pozwalającą zrozumieć (statyczną) dziedzinę, w której pracuje programista, i — co najważniejsze — modelować w bazie kodu tę dziedzinę i jej powiązane interakcje z innymi.


            	W książce Event Storming (Leanpub) Alberto Brandolini opisuje wartościową technikę pozwalającą modelować dziedzinę w bardziej dynamiczny sposób, za pomocą określenia zdarzeń biznesowych przepływających przez system.

          


          Osobom pragnącym dokładniej zrozumieć pojęcie wartości biznesowej polecamy książkę Marka Schwartza The Art of Business Value (wyd. IT Revolution Press).

        
      

    
  


  Jak pokażemy w kolejnych rozdziałach, nowoczesny potok budowy w języku Java może zawierać asercje wielu właściwości funkcjonalnych i niefunkcjonalnych (przekrojowych), w tym odporności na błędy, braku znanych luk w zabezpieczeniach oraz podstawowej charakterystyki wydajności lub obciążenia (która z kolei może pomóc w obliczeniu kosztów).


  Czym jest? Badamy typowy potok budowy


  Ważne, by zrozumieć „co to jest”, jakie jest przeznaczenie każdego z podstawowych etapów potoku ciągłego dostarczania, ponieważ cele i zasady są często ważniejsze niż szczegóły implementacji (czyli to, czy używa się programu Jenkins, czy CircleCI, JUnit, czy TestNG).


  Podstawowe etapy potoku budowy


  Na rysunku 1.1 przedstawiono typowy potok budowy ciągłej integracji aplikacji utworzonej w języku Java. Pierwszym krokiem procesu ciągłego dostarczania jest ciągła integracja (ang. Continuous Integration — CI). Kod utworzony na laptopie programisty jest w sposób ciągły zatwierdzany (integrowany) we współdzielonym repozytorium kontroli wersji, automatycznie budowany i pakowany w artefakt.


  [image: Obraz1697.PNG]


  Rysunek 1.1. Typowy potok budowy ciągłego dostarczania (CD) w języku Java


  Po zakończeniu ciągłej integracji artefakt ten jest poddawany serii zautomatyzowanych testów akceptacyjnych i weryfikacji atrybutów jakości systemu, a potem ręcznym testom akceptacyjnym, i przechodzi przez środowiska coraz bardziej zbliżone do produkcyjnego.


  Podstawowym celem potoku budowy jest zapewnienie, że zmiany w kodzie lub konfiguracji mają jakość produkcyjną. Zaproponowana modyfikacja może przepaść w każdym stadium potoku. Zostanie ona wówczas odrzucona. Nie będzie oznaczona jako gotowa do wdrożenia produkcyjnego. Wdrażane są tylko artefakty, które przejdą wszystkie etapy weryfikacji i właśnie tutaj można zebrać zarówno biznesowe, jak i techniczne dane telemetryczne, które służą do utworzenia pozytywnej pętli zwrotnej.


  Przyjrzyjmy się dokładniej przeznaczeniu każdego z etapów potoku.


  Lokalne projektowanie


  Na początku programista lub inżynier wprowadzają zmiany w swojej lokalnej kopii kodu. Nowe funkcje może wytwarzać, korzystając z takich praktyk jak programowanie sterowane zachowaniami (ang. Behavior-Driven Development — BDD), testami (ang. Test-Driven Development — TDD) oraz innych praktyk programowania ekstremalnego (ang. eXtreme Programming — XP), np. programowania w parach. Na tym etapie jednym z głównych celów jest maksymalne upodobnienie lokalnego środowiska projektowego do produkcyjnego, np. uruchamianie niektórych testów w lokalnie zainstalowanym środowisku wirtualizacji lub kontenerów.


  Kolejnym celem, który w przypadku większych aplikacji może być sporym wyzwaniem, jest sprawienie, aby do efektywnej pracy programista nie musiał mieć lokalnie zainstalowanych i uruchomionych wszystkich składników systemu. W tym celu należy zastosować zasady projektowe, takie jak luźne sprzężenie (ang. loose coupling) i wysoka spójność (ang. high cohesion), a także wypróbować obsługujące je praktyki, takie jak weryfikacja kontraktów (ang. contract verification), zamienniki (ang. doubles) i wirtualizacja usług (ang. service virtualization).


  Zatwierdzanie


  Pracujący lokalnie programista zazwyczaj zatwierdza zaprojektowane przez siebie zmiany w kodzie i konfiguracji w zdalnie hostowanym rozproszonym systemie kontroli wersji (ang. Distributed Version Control System — DVCS), takim jak Git lub Mercurial. Zależnie od przyjętego w zespole lub organizacji przepływu pracy, proces ten może wymagać scalenia zmian z innych gałęzi lub gałęzi trunk albo master oraz — być może — dyskusji z innymi programistami pracującymi nad tym samym zakresem kodu, a także współpracy z nimi.


  Ciągła integracja


  Na tym etapie potoku aplikacja, w której zaproponowano zmianę w kodzie lub konfiguracji, jest poddawana ciągłej integracji (ang. Continuous Integration — CI). Ze zintegrowanego kodu przechowywanego w gałęziach trunk lub master systemu kontroli wersji (ang. Version Control System — VCS) tworzony jest artefakt. Jest on oddzielnie testowany. Należy tu zastosować pewną formę analizy jakości kodu, być może przy użyciu narzędzi, takich jak PMD, FindBugs czy SonarQube. W wyniku pomyślnie przeprowadzonej ciągłej integracji powstaje nowy artefakt, który jest zapisywany w centralnym repozytorium, np. Sonatype Nexus lub JFrog Artifactory.


  Testy akceptacyjne


  Kod, który pomyślnie przejdzie wstępne testy jednostkowe i komponentów oraz spełni metryki jakości, przemieszcza się w prawą stronę potoku i jest badany w większym, zintegrowanym kontekście. Można użyć kilku zautomatyzowanych testów od końca do końca (ang. end-to-end tests) do sprawdzenia w aplikacji optymistycznych ścieżek (ang. happy paths) użytkownika, niezbędnych dla zapewnienia wartości biznesowej. Jeśli np. tworzysz aplikację do sprzedaży w internecie, kluczowa ścieżka użytkownika (ang. user journey) będzie najpewniej obejmowała wyszukanie produktu, jego przeglądanie, dodanie do koszyka, zamówienie i zapłatę.


  To właśnie na tym etapie weryfikuje się także parametry jakości systemu (określane również jako wymagania niefunkcjonalne, ang. nonfunctional requirements). Przeprowadza się tutaj weryfikację niezawodności i wydajności, uruchamiając np. testy obciążeniowe (ang. load tests) i testy stabilności w długim okresie (ang. soak tests), skalowalności, wykonując np. testy pojemnościowe (ang. capacity tests) i automatycznego skalowania (ang. autoscaling tests) oraz bezpieczeństwa, co wiąże się ze skanowaniem napisanego kodu, użytych w nim zależności, jak też z weryfikacją i skanowaniem związanych z nim składników infrastruktury.


  Testy akceptacji użytkownika


  Na tym etapie testerzy lub faktyczni użytkownicy zaczynają przeprowadzać testy eksploracyjne. W tych testach ręcznych należy skoncentrować się na wartości ludzkiego poznania, a nie po prostu wykonywać kolejnych testów z obszernego skryptu. (Powtarzalna weryfikacja funkcjonalności na podstawie skryptów idealnie nadaje się dla komputera i powinna być zautomatyzowana).


  Środowisko przedprodukcyjne


  Jeśli zaproponowana zmiana przeszła testy akceptacyjne i inne podstawowe testy mające na celu zapewnienie jakości (ang. Quality Assurance — QA), powstały artefakt może być wdrożony do środowiska przedprodukcyjnego. To środowisko jest zwykle zbliżone do produkcyjnego; w rzeczywistości w niektórych organizacjach testy wykonywane są w kopii środowiska produkcyjnego, a nawet w nim samym. W przeprowadzanych tutaj testach automatycznych lub eksploracyjnych należy korzystać z realistycznej ilości reprezentatywnych danych, a integracja z systemami innych podmiotów bądź zewnętrznymi powinna jak najbardziej odpowiadać rzeczywistości. W celu odwzorowania charakterystyki prawdziwych powiązanych usług można np. użyć piaskownic (ang. sandboxes) lub wirtualizacji systemów.


  Produkcja


  Na koniec z potoku wychodzi w pełni zweryfikowany kod, oznaczany jako gotowy do wdrożenia produkcyjnego. Niektóre organizacje wdrażają aplikacje, które pomyślnie przeszły potok budowy oraz całą kontrolę jakości — jest to tzw. ciągłe wdrażanie (ang. continuous deployment) — ale nie jest to niezbędna praktyka.


  Wgląd i utrzymanie


  Po wdrożeniu kodu do produkcji nie wolno zapomnieć o zapewnieniu wglądu — monitorowaniu, logowaniu i alertach — zarówno w celu dostarczenia informacji zwrotnych dotyczących hipotez biznesowych i technicznych, jak i ułatwienia debugowania potencjalnych problemów, które mogą zajść w środowisku produkcyjnym.


  Wpływ technologii kontenerów


  Zespoły dostarczające oprogramowanie coraz częściej opakowują aplikacje Java w technologie kontenerowe, np. Docker, co zmienia sposób przeprowadzania takich zadań jak lokalne projektowanie, pakowanie artefaktów i testowanie. Rysunek 1.2 pozwala zidentyfikować cztery kluczowe etapy podlegające zmianom.


  
    	Lokalne projektowanie będzie teraz zwykle wymagać zapewnienia środowiska kontenerów.


    	Pakowanie artefaktu do wdrożenia będzie teraz polegać na utworzeniu obrazu kontenera.


    	Mechanizm inicjujący testy będzie musiał teraz współdziałać z środowiskiem uruchomieniowym kontenerów i zarządzać nim.


    	Środowiska wdrożeniowe będą teraz zwykle korzystać z kolejnej warstwy abstrakcji w celu dynamicznej orkiestracji kontenerów i planowania operacji na nich.
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  Rysunek 1.2. Potok budowy ciągłego dostarczania w języku Java z użyciem technologii kontenerów


  Zmiany we współczesnych architekturach


  Wiele zespołów buduje teraz aplikacje korzystające z mikrousług lub w architekturze FaaS, co może wymagać utworzenia wielu potoków budowy, po jednym na każdą usługę bądź funkcję. Przy tego typu architekturach często potrzebna jest seria dodatkowych testów integracyjnych (ang. integration tests) lub kontraktowych (ang. contract tests) upewniających, że zmiany wprowadzone w jednej usłudze nie wpływają na działanie innych. Na rysunku 1.3 pokazano wpływ technologii kontenerów na etapy potoku budowy, a dużą cieniowaną strzałką zaznaczono wyzwania związane z integracją wielu usług.
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  Rysunek 1.3. Wpływ technologii kontenerów i architektury mikrousług na typowy potok budowy ciągłego dostarczania


  W książce tej pokażemy, jak opracować każdy etap w tego typu potokach, udzielimy wskazówek i podzielimy się swoim doświadczeniem.


  Podsumowanie


  W tym wprowadzającym rozdziale poznałeś główne założenia ciągłego dostarczania oraz związane z nim zasady i praktyki.


  
    	Ciągłe dostarczanie (ang. Continuous Delivery — CD) jest w istocie zbiorem praktyk i rygorów, w ramach których zespoły dostarczające oprogramowanie tworzą w krótkich cyklach wartościowe i solidne produkty.


    	Ciągłe dostarczanie zapewnia programistom szybką informację zwrotną (ograniczając przełączanie kontekstu); umożliwia dokonywanie automatycznych, powtarzalnych i niezawodnych wydań oprogramowania oraz pozwala uściślić definicję ukończenia.


    	Etapami potoku budowy ciągłego wdrażania są: lokalne projektowanie, zatwierdzanie, budowanie, analiza jakości kodu, opakowywanie, testy służące zapewnieniu jakości oraz akceptacyjne, testy niefunkcjonalne (atrybutów jakości systemu), wdrożenie i wgląd.

  


  W następnym rozdziale dowiesz się, jak przebiegała ewolucja dostarczania oprogramowania przez ostatnie 20 lat, ze szczególnym uwzględnieniem tego, jak zmieniło się programowanie aplikacji w języku Java. Przeczytasz o tym, jak przy użyciu ciągłego dostarczania zaradzić nowym wyzwaniom i zagrożeniom. Przekonasz się też, jak ciągle zmieniające się i ewoluujące wymagania, zalecane praktyki w dziedzinie architektury i infrastruktury oraz przesunięcie ról w dziedzinie IT w coraz większym stopniu przyczyniają się do zmian wymagań stawianych współcześnie programistom.


  Rozdział 2. Ewolucja programowania w języku Java


  Od czasów wprowadzenia języka Java w 1995 r. wiele się zmieniło; czytając ten rozdział, dowiesz się, jaki to ma wpływ na Twoją rolę jako programisty tego języka. Podróż rozpoczniemy od szybkiego spojrzenia w przeszłość, aby zrozumieć, w jaki sposób ewoluowały aplikacje Java i platformy wdrożeniowe, ze szczególnym uwzględnieniem wpływu tych zmian na możliwość szybkiego i bezpiecznego dostarczania nowego oprogramowania do środowisk produkcyjnych. Na koniec zbadamy aspekt ludzki ciągłego dostarczania, dotyczący umiejętności miękkich (ang. soft skills). Dowiesz się też, iż kładzie się nacisk na zwiększenie współodpowiedzialności za rozwój i utrzymanie oprogramowania, stosując podejścia, takie jak DevOps lub Site Reliability Engineering (SRE, niezawodność aplikacji w środowisku produkcyjnym).


  Wymagania współczesnych aplikacji Java


  Wielu programistów pracujących w języku Java od dekady stosuje ciągłą integrację i jakąś formę ciągłego dostarczania. Wskazówek i ram postępowania dostarczały odkrywcze książki, takie jak Java Power Tools (wyd. O’Reilly) Johna Smarta. W ostatnich dziesięciu latach zmieniły się oczywiście technologie, a także związane z nimi style programowania i architektury. Przede wszystkim działy handlowe w organizacjach zaczęły coraz mocniej wymagać, by zespoły informatyczne stawały się bardziej elastyczne i zdolne do szybkiej odpowiedzi na zmiany w preferencjach klientów i warunkach rynkowych.


  Pojawienie się dynamicznych, programowalnych zasobów obliczeniowych i platform wdrożeniowych oraz komercyjne udostępnianie przez zespoły i organizacje interfejsów programowania aplikacji (ang. Application Programming Interfaces — API) spowodowały, że programiści języka Java podążają w kierunku architektur opartych na komponentach, usługach czy funkcjach. Wszystkie te czynniki doprowadziły do pojawienia się popularnych tendencji (które z kolei napędzały te czynniki), takich jak Agile, Lean, DevOps, chmury obliczeniowe, infrastruktura programowalna, mikrousługi czy bezserwerowy model funkcji jako usługi (FaaS).


  
    
      
        	
          Zmieniająca się rola programisty i architekta: rzemieślnictwo


          Od początku obecnej dekady zakres odpowiedzialności programistów, twórców i architektów oprogramowania prawdopodobnie uległ rozszerzeniu. Dowiesz się o tym więcej z bieżącego rozdziału, ale jeśli pragniesz jeszcze bardziej wniknąć w te zagadnienia i zrozumieć, jak się mają do rozwoju Twojej kariery, profesjonalizmu i osiągnięcia statusu rzemieślnika, polecamy poniższe książki.


          
            	Software Craftsman. Profesjonalizm, czysty kod i techniczna perfekcja, Sandro Mancuso (wyd. Helion),


            	Mistrz czystego kodu. Kodeks postępowania profesjonalnych programistów, Robert C. Martin (wyd. Helion),


            	The Passionate Programmer: Creating a Remarkable Career in Software Development, Chad Fowler (wyd. Pragmatic Bookshelf).

          

        
      

    
  


  Potrzeba szybkości i stabilności biznesowej


  W czasie, gdy Adrian Cockcroft pełnił obowiązki architekta chmury w firmie Netflix, dużo mówił o tym, że „czas wejścia na rynek” stanowi przewagę konkurencyjną, a w wielu dzisiejszych rynkach „szybkość zabija”. Uwe Friedrichsen, dyrektor ds. technicznych (CTO) w firmie codecentric, również obszernie omawiał ten trend rozpoczęty w latach 80. ubiegłego wieku: globalizacja, nasycenie rynku oraz pojawienie się internetu doprowadziły do powstania bardzo konkurencyjnych i dynamicznych ekosystemów. Rynki w wysokim stopniu ukierunkowały się na popyt, a nowym, największym wyzwaniem dla przedsiębiorstw stała się dostatecznie szybka adaptacja do zmieniającego się zapotrzebowania klientów. Najistotniejszym czynnikiem, zamiast efektywnego kosztowo skalowania, stała się szybkość reakcji.


  W tym samym okresie przejście do publicznego handlu infrastrukturą (chmury) w połączeniu z rosnącą wartością transakcji przepływającą przez globalne systemy komputerowe oznaczało, że pojawiły się nowe przyczyny porażek, a z cienia wyłaniali się nowi atakujący. Wynikła stąd konieczność zrównoważenia wymogów stabilności i bezpieczeństwa oraz szybkości, co rzadko bywa łatwe.


  Ciągłe dostarczanie jest osiągalne wtedy, gdy stabilność i szybkość zaspokaja potrzeby biznesu. Jeśli stabilność i szybkość nie są wystarczające, dostarczanie staje się nieciągłe.


  — Steve Smith (@AgileSteveSmith)


  Należy zatem tworzyć aplikacje pozwalające na szybkie, bezpieczne i stabilne zmiany oraz nieustannie dbać o spełnienie tych wymagań przy użyciu testów automatycznych i walidacji.


  Rozwój ekonomii interfejsów API


  Interfejsy API leżą u podstaw internetu i stanowią sedno codziennego życia współczesnego programisty. Udostępnianie internetowych usług biznesowych przez firmy trzecie i konsumowanie ich odbywa się de facto w stylu RESTful. Jak jednak stwierdziła Jennifer Riggins podczas konferencji APIDays 2017, ludzie nie zdają sobie sprawy, że w przyszłości interfejsy API znajdą się w centrum technologii i będą częścią codziennego życia każdego internauty. Interfejsy API będą nadal grały główną rolę w przypadku takich trendów jak chatboty i wirtualni asystenci, internet rzeczy (ang. Internet of Things, IoT), usługi mobilne oraz bardzo wielu innych.


  Interfejsy API są również w coraz większym stopniu konsumowane w „szarej strefie” IT (ang. shadow IT) przez działy tradycyjnie mniej obeznane technicznie, takie jak marketing, sprzedaż, księgowość i kadry. Coraz bardziej popularne stają się tzw. mediated API (interfejsy pośredniczące API) — interfejsy API służące jako pomosty pomiędzy nowymi a starymi aplikacjami. Pozwalają one na adaptację i dają okazję do innowacji przedsiębiorstwom, które poczyniły znaczące inwestycje w ramach istniejącej infrastruktury. Gartner, amerykańska firma badawcza i doradcza, wskazuje, że takie koncepcje jak rynek API (ang. API marketplace) oraz ekonomia API (ang. API economy) nabierają w światowej ekonomii coraz większego znaczenia.


  Im bardziej różnicuje się i upowszechnia rynek interfejsów API, tym bardziej widoczne staje się ryzyko porażek i problemów z zabezpieczeniami. Interfejsy API sprawiły, że technologia stała się bardziej dostępna niż kiedykolwiek, co oznacza, że architekci korporacyjni, stanowiący tradycyjny bastion w dziedzinie adaptacji technologii, nie kontrolują już wszystkich decyzji technicznych. Daje to każdemu programiście w organizacji możliwość innowacji, równocześnie jednak może prowadzić do niezamierzonych skutków. Sprawą zasadniczą jest zdefiniowanie nie tylko funkcjonalnych wymogów interfejsu API — np. przy użyciu procesu BDD albo testów automatycznych — ale również wymogów niefunkcjonalnych (albo przekrojowych) i umów dotyczących poziomu usług (ang. Service-Level Agreements — SLA) w kwestii bezpieczeństwa, wydajności i spodziewanego kosztu. Te wymagania powinny być ciągle testowane i sprawdzane, bo ma to bezpośredni wpływ na produkt oferowany klientom.


  Szanse i koszty chmury


  Można uznać, że rewolucja związana z chmurą obliczeniową rozpoczęła się wraz z oficjalnym udostępnieniem usługi Amazon Web Services (AWS) w marcu 2006 r. Obecnie na rynku chmur obliczeniowych istnieją inni wielcy gracze, np. Microsoft Azure i Google Cloud Platform, a generuje on rocznie ponad 200 miliardów dolarów przychodu. Technologie chmury obliczeniowej przyniosły wiele korzyści — wynajem sprzętu komputerowego na żądanie, natychmiastową skalowalność i aprowizację oraz elastyczne ceny — ale postawiły programistom i architektom sporo wyzwań, m.in. wymóg projektowania dla efemerycznych z natury zasobów obliczeniowych w chmurze, konieczność zrozumienia cech charakterystycznych jej bazowego systemu (łącznie ze sprzętem i odpornością na błędy) oraz potrzebę pogłębienia wiedzy o utrzymaniu i administracji systemów (dotyczącej systemów operacyjnych, zarządzania konfiguracją oraz sieci).


  Programiści nieobeznani z technologiami chmurowymi muszą mieć możliwość eksperymentów i implementacji ciągłego testowania w tych strukturach i platformach wdrażania oraz wykonywania tego w sposób powtarzalny i niezawodny. Aby zapewnić spełnienie założeń dotyczących wydajności, odporności na błędy i bezpieczeństwa, konieczne jest wczesne testowanie w potoku budowy, przy użyciu aplikacji wdrożonych w infrastrukturze i platform maksymalnie upodobnionych do środowiska produkcyjnego.


  Przywrócenie modularności: wykorzystanie niewielkich usług


  Skojarzenie biznesowej konieczności szybkości, przyjęcia się interfejsów API typu REST oraz pojawienia się chmur obliczeniowych spowodowało, że w dziedzinie architektury oprogramowania pojawiły się nowe możliwości i wyzwania. Do podstawowych zagadnień w tej dziedzinie należy skalowanie zarówno aspektów organizacyjnych (np. prawo Conwaya), jak i technicznych (np. modularyzacja) wytwarzania oprogramowania, a także wymóg niezależnego wdrażania i utrzymania poszczególnych części bazy kodu. Wiele z tych zagadnień ujęto w nowym wzorcu architektonicznym zwanym mikrousługami (ang. microservices).


  Przesłanki i podstawowe koncepcje mikrousług zostaną poruszone w rozdziale 3., w którym zbadamy, w jaki sposób pomagają one, a w jaki przeszkadzają implementacji ciągłego dostarczania. Dodatkowe informacje wstępne na temat mikrousług można znaleźć w książce Christiana Posty Microservices for Java Developers (wyd. O’Reilly), a ich dokładniejszą analizę w pozycji Sama Newmana Budowanie mikrousług (wyd. Helion) oraz napisanej przez Irakliego Nadareishviliego i współautorów książce Microservice Architecture (wyd. O’Reilly). Tworzenie mikrousług w języku Java w różnoraki sposób wpływa na wyższym poziomie na implementację ciągłego dostarczania.


  
    	Należy utworzyć wiele potoków budowy (lub gałęzi w obrębie jednego potoku) i zarządzać nimi.


    	Należy skoordynować wdrożenie wielu usług do środowiska, zarządzać nimi i je śledzić.


    	Testy komponentów mogą wymagać zastosowania atrapy (ang. mock), namiastki (ang. stub) lub wirtualizacji usług zależnych.


    	Przeprowadzenie testów od końca do końca (ang. end-to-end) wymaga orkiestracji wielu usług (i związanego z nimi stanu) przed ich wykonaniem i po nim.


    	Należy zaimplementować proces kontroli wersji usług (np. pozwalać na wdrażanie tylko takich współzależnych usług, które są ze sobą zgodne).


    	Należy dostosować narzędzia do monitorowania, zbierania metryk i zarządzania wydajnością aplikacji (ang. Application Performance Management, APM) do obsługi wielu usług.

  


  Dekompozycja istniejącej aplikacji monolitycznej lub utworzenie nowej aplikacji, której funkcje będą dostępne za pomocą zestawu mikrousług, nie jest banalnym zadaniem. Techniki, takie jak wzięte z projektowania dziedzinowego (ang. domain-driven design) mapowanie kontekstu (ang. context mapping), pomagają programistom [współpracującym z interesariuszami (ang. stakeholders) i zespołem ds. zapewnienia jakości] zrozumieć, w jaki sposób złożyć funkcjonalność aplikacji lub biznesową z szeregu ograniczonych kontekstów (ang. bounded contexts) lub ukierunkowanych usług. Niezależnie od tego, jak zbudowane są aplikacje, bardzo ważne jest to, by zarówno poszczególne komponenty, jak i cały system były ciągle integrowane i weryfikowane. Im więcej składników łączymy, tym ciągłe dostarczanie jest bardziej potrzebne, ponieważ samodzielne wyobrażenie sobie interakcji i funkcjonalności ich zestawień staje się prawie niemożliwe.


  Wpływ na ciągłe dostarczanie


  Mamy nadzieję, że ten przegląd wymagań współczesnych aplikacji Javy uwypuklił korzyści — a nawet w niektórych przypadkach konieczność — stosowania ciągłego dostarczania dla zapewnienia, że systemy oprogramowania zapewniają wymagane funkcje. Zmieniające się wymagania, infrastruktura i style architektoniczne to jednak tylko część układanki. Jednocześnie pojawiły się nowe platformy, w których zdefiniowano dobre praktyki dotyczące architektury albo usiłowano uporać się z niektórymi z tych problemów.


  Ewolucja platform wdrożeniowych w języku Java


  Java ma zadziwiającą historię i jest jednym z niewielu liczących się nadal języków programowania, będących w ciągłym użyciu przez ponad 20 lat. Oczywiście w tym czasie język ulegał ewolucji, po części z powodu ciągłych udoskonaleń i poprawy produktywności programistów, a po części dlatego, by sprostać wymaganiom nakładanym przez nowy sprzęt i praktyki architektoniczne. Z powodu tej długiej historii aplikacje Java można obecnie wdrożyć do produkcji na wiele różnych sposobów.


  Archiwa WAR i EAR: era dominacji serwerów aplikacji


  Natywnym formatem pakietów Java jest plik JAR (ang. Java Application Archive), zawierający kod biblioteki lub uruchamialny artefakt. Początkowo zalecanym podejściem do wdrażania aplikacji J2EE (ang. Java Enterprise Edition) było pakowanie kodu w szereg plików JAR, często składających się z modułów zawierających pliki klas EJB (ang. Enterprise JavaBeans) i deskryptory wdrożenia EJB (ang. deployment descriptors). Były one dalej łączone w inne, szczególnego typu archiwum JAR, które miało zdefiniowany katalog i strukturę oraz musiało posiadać plik metadanych.


  W rezultacie powstawało archiwum WAR (ang. Web Application Archive) — składające się z plików klas serwletów, plików JSP oraz pomocniczych — lub EAR (ang. Enterprise Application Archive) — zawierające miks plików JAR i WAR potrzebnych do wdrożenia całej aplikacji J2EE. Jak pokazano na rysunku 2.1, artefakt ten był następnie wdrażany na potężnym serwerze aplikacji (w tych czasach często określanym mianem „kontenera”), takim jak WebLogic, WebSphere lub JBoss EAP. Te serwery aplikacji zapewniały zarządzane przez kontener funkcje klasy korporacyjnej, takie jak logowanie, trwałość (ang. persistence), zarządzanie transakcjami i zabezpieczenia.
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  Rysunek 2.1. Początkowo przy konfiguracji aplikacji Java korzystano z artefaktów WAR oraz EAR wdrożonych do serwera aplikacji i definiowano dostęp do zewnętrznych usług platformy za pośrednictwem interfejsu JNDI


  W odpowiedzi na zmieniające się wymagania programistów i administratorów pojawiło się kilka lekkich serwerów aplikacji, takich jak Apache Tomcat, TomEE i Wildfly firmy RedHat. Natomiast w czasie wykonania klasyczne aplikacje w technologii Java Enterprise i architektura zorientowana na usługi (ang. Service-Oriented Architecture — SOA) były zwykle obsługiwane za pomocą wdrożonego oprogramowania pośredniczącego ukierunkowanego na komunikaty (ang. messaging middleware), np. technologii korporacyjnej magistrali usług (ang. Enterprise Service Bus — ESB) albo rozbudowanej kolejki komunikatów (ang. message queue — MQ).


  Wykonywalne pliki JAR z zależnościami: powstanie metodologii dwunastu aspektów


  Wraz z pojawieniem się kolejnej generacji architektur opartych na usługach i przyjaznych chmurze obliczeniowej oraz wprowadzeniem otwartych i komercyjnych rozwiązań typu platforma jako usługa (ang. Platform-as-a-Service — PaaS), takich jak Google App Engine albo Cloud Foundry, popularne stało się wdrażanie aplikacji Java za pomocą lekkich i wbudowanych serwerów aplikacyjnych, co pokazano na rysunku 2.2. Pojawiło się też wsparcie ze strony nowych technologii, takich jak działający w pamięci serwer WWW Jetty oraz późniejsze wydania serwera Tomcat. We frameworkach do budowy aplikacji, np. DropWizard czy Spring Boot, wkrótce zaczęto oferować korzystające z narzędzi Maven i Gradle mechanizmy do pakowania (np. przy użyciu modułu Apache Shade) i osadzania tych serwerów aplikacyjnych w pojedynczym, gotowym do wdrożenia module, uruchamianym jako samodzielny proces — tak narodziły się wykonywalne archiwa JAR z zależnościami (ang. fat JAR).
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  Rysunek 2.2. Przy wdrażaniu aplikacji Java metodami drugiej generacji wykorzystywano wykonywalne pliki JAR z zależnościami i stosowano się do zasad metodologii dwunastu aspektów (ang. Twelve-Factor App), takich jak przechowywanie konfiguracji w środowisku


  Najlepsze rozwiązania w zakresie opracowywania, wdrażania i utrzymania tej nowej generacji aplikacji zostały zdefiniowane przez zespół platformy Heroku jako metodologia dwunastu aspektów (https://12factor.net/pl/).


  Obrazy kontenerów: ulepszenie przenośności (i zwiększenie złożoności)


  Chociaż technologia kontenerów w systemie Linux była obecna już od dawna, to upowszechniła się od momentu utworzenia programu Docker w marcu 2013 r. U podstaw kontenerów leżą technologie systemu Linux, takie jak grupy kontrolne (cgroups), przestrzenie nazw (ang. namespaces) i przestawianie korzenia systemu plików. Podczas gdy wprowadzenie plików JAR z zależnościami pozwoliło poszerzyć zakres tradycyjnych mechanizmów pakowania i wdrażania Java, to dzięki kontenerom całą sprawę przeniesiono na wyższy poziom. Obraz kontenera, oprócz aplikacji Java spakowanej z wszystkimi zależnościami w archiwum JAR, musi jeszcze zawierać system operacyjny.


  Z powodu złożoności i dynamicznej natury uruchamiania kontenerów na dużą skalę, wynikowy obraz działa zazwyczaj na platformie odpowiedzialnej za orkiestrację i planowanie, takiej jak Kubernetes, Docker Swarm lub Amazon ECS, co pokazano na rysunku 2.3.
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  Rysunek 2.3. Wdrażanie aplikacji Java jako plików JAR z zależnościami, uruchamianych w posiadającym własną przestrzeń nazw kontenerze (lub kapsule, ang. pod), nakłada na programistów odpowiedzialność za umieszczanie w obrazach kontenerów systemu operacyjnego


  Funkcja jako usługa: pojawienie się przetwarzania „bezserwerowego”


  W listopadzie 2014 r. firma Amazon Web Services na organizowanej przez nią co roku w Las Vegas międzynarodowej konferencji re:Invent poinformowała o uruchomieniu wersji poglądowej usługi AWS Lambda. W jej ślad poszli inni dostawcy i w 2016 r. pojawiły się wersje zapoznawcze usług Azure Functions oraz Google Cloud Functions. Jak pokazano na rysunku 2.4, platformy te pozwalają uruchamiać kod bez konieczności aprowizacji serwerów ani zarządzania nimi; jest to często nazywane przetwarzaniem „bezserwerowym”, chociaż poprawniejszym terminem jest funkcja jako usługa (ang. Function as a Service — FaaS), ponieważ przetwarzanie bezserwerowe jest w rzeczywistości pojęciem szerszym i obejmuje również udostępnianie zaplecza jako usługi (ang. Backend as as Service — BaaS), np. oferty magazynowania obiektów blob lub danych NoSQL. W modelu FaaS do uruchamiania funkcji, z których składa się aplikacja, wciąż wymagane są serwery, ale zwykle kładzie się nacisk na zmniejszenie obciążenia użytkownika uruchamianiem i utrzymywaniem niezbędnego dla funkcji środowiska uruchomieniowego i infrastruktury. Model programowania i opłat jest również unikatowy, gdyż funkcja jest wyzwalana przez zewnętrzne zdarzenie — którym może być licznik czasu, żądanie użytkownika wykonane poprzez dołączoną bramę interfejsu API (ang. API gateway) albo przekazanie obiektu blob do magazynu — a płaci się tylko za czas, w którym działa funkcja, oraz zużytą przez nią pamięć.
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  Rysunek 2.4. Wdrażanie aplikacji Java w modelu FaaS. Kod jest pakowany w archiwum JAR lub ZIP, które jest następnie instalowane i zarządzane za pośrednictwem platformy bazowej (zazwyczaj korzystającej z kontenerów).


  Zarówno AWS Lambda, jak i Azure Functions zapewniają obsługę języka Java, a do wdrożenia znów wymagane jest tylko przesłanie do odpowiedniej usługi pliku JAR albo ZIP.


  Wpływ platform na ciągłe dostarczanie


  Programiści często pytają, czy wymagany przez platformę format pakowania artefaktów aplikacji ma wpływ na implementację ciągłego dostarczania. Tak jak na każde inne interesujące pytanie, tu również odpowiemy: „To zależy”. Odpowiedź może być twierdząca, ponieważ format pakowania ma wyraźny wpływ na sposób budowania, testowania i wykonywania artefaktu: zarówno z powodu przemieszczanych tam elementów, jak i technicznej implementacji potoku budowy (oraz potencjalnej integracji z platformą docelową). Niemniej jednak odpowiedź może być również przecząca, ponieważ podstawowe koncepcje, reguły i asercje stosowane podczas ciągłego dostarczania poprawnych artefaktów pozostają niezmienne.


  W tej książce podstawowe koncepcje przedstawiamy na poziomie abstrakcyjnym, ale w stosownych miejscach podajemy też konkretne przykłady dla każdego z trzech najważniejszych stylów pakowania aplikacji: plików JAR z zależnościami, obrazów kontenerów i funkcji w modelu FaaS.


  Metodyki DevOps, SRE oraz Release Engineering


  Przez ostatnie 10 lat obserwowaliśmy, jak w dziedzinie wytwarzania oprogramowania ewoluują i zmieniają się role, a szczególny nacisk kładzie się na współodpowiedzialność. Omówimy teraz nowo powstałe podejścia oraz filozofie i podzielimy się naszymi przemyśleniami o ich wpływie na ciągłe dostarczanie i odwrotnie.


  Rozwój i utrzymanie


  Na konferencji Agile Toronto w 2008 r. Andrew Shafer i Patrick Debois podczas wykładu na temat modelu infrastruktury typu Agile (http://www.jedi.be/presentations/IEEE-Agile-Infrastructure.pdf) wprowadzili termin DevOps. Określenie to było ciągle promowane i wprowadzone do powszechnego użycia dzięki szeregowi konferencji o nazwie DevOpsDays, które rozpoczęły się w Belgii w 2009 r. i rozprzestrzeniły się na cały świat. Można argumentować, że termin DevOps będący złożeniem angielskich słów development (rozwój) i operations (utrzymanie)— co pokazano na rysunku 2.5 — nie oddaje już właściwie charakteru skojarzonego z nim ruchu czy filozofii; być może w lepszy sposób elementy składowe rejestrowałoby określenie Business-Development--QA-Security-Operations (BizDevQaSecOps — biznes – rozwój oprogramowania – zapewnienie jakości – bezpieczeństwo – utrzymanie), ale można sobie na nim połamać język.
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  Rysunek 2.5. DevOps to połączenie rozwoju oprogramowania oraz jego utrzymania (i nie tylko). Rysunek ze strony web.devopstopologies.com


  DevOps to w istocie filozofia programowania i dostarczania, która kładzie nacisk na komunikację i współpracę pomiędzy działami zarządzania produktami, rozwoju oprogramowania oraz utrzymania systemów i administracji nimi oraz ścisłe dostosowanie się do celów biznesowych. Założenia te są obsługiwane przez automatyzację i monitorowanie procesu integracji oprogramowania, testowania, wdrażania i zmian w infrastrukturze oraz wspierane przez zbudowanie kultury organizacyjnej (i związanych z nią praktyk), w której tworzenie, testowanie i wydawanie oprogramowania przebiega szybko, często i bardziej niezawodnie.


  Z pewnością wielu z was pomyśli, że całkiem podobnie wyglądają zasady ciągłego dostarczania — i będziecie mieli rację! Niemniej jednak ciągłe dostarczanie jest tylko jednym z narzędzi stosowanych w metodyce DevOps. To niezbędne i cenne narzędzie, ale do odniesienia prawdziwego sukcesu podczas projektowania, implementacji i utrzymania potoku budowy ciągłego dostarczania potrzeba zwykle pewnego poziomu akceptacji w całej organizacji i właśnie tutaj sprawdzają się praktyki związane z podejściem DevOps.


  
    
      
        	
          Pragniesz dowiedzieć się więcej o metodyce DevOps?


          Tematem tej książki jest techniczna implementacja ciągłego dostarczania. Jeśli chciałbyś się dowiedzieć więcej o metodyce DevOps w szerszej perspektywie, polecamy lekturę następujących pozycji.


          
            	DevOps. Światowej klasy zwinność, niezawodność i bezpieczeństwo w Twojej organizacji (https://helion.pl/ksiazki/devops.htm) (wyd. Onepress), Genego Kima i in., zawiera doskonały przegląd wszystkich korzyści i wyzwań związanych z praktykami DevOps. Jeśli lubisz czytać powieści, polecamy również uzupełniającą pozycję Projekt Feniks. Powieść o IT, modelu DevOps i o tym, jak pomóc firmie w odniesieniu sukcesu (wyd. Onepress, 2016).


            	Lean Enterprise i Agile IT Organization Design (wyd. Addison-Wesley Professional) Srirama Narayana są również doskonałymi źródłami informacji na temat zmian organizacyjnych i procesowych, które stymulują ciągłe dostarczanie (a w pewnym stopniu są przez ten proces wymagane).

          

        
      

    
  


  Site Reliability Engineering


  Termin Site Reliability Engineering (SRE) (https://helion.pl/ksiazki/sireen.htm) został spopularyzowany przez książkę pod tym samym tytułem napisaną przez zespół specjalistów zarządzania systemami produkcyjnymi w firmie Google. Dwaj inżynierowie z firmy Google, Niall Richard Murphy i Benjamin Treynor Sloss (https://landing.google.com/sre/interview/ben-treynor.html) stwierdzili, że z podejściem SRE mamy zasadniczo do czynienia wtedy, gdy do projektowania funkcji z zakresu utrzymania zaprosi się inżynierów oprogramowania: „zatrudnia się inżynierów z doświadczeniem w programowaniu i liczy się na to, że mają oni z natury zarówno predyspozycje, jak i umiejętności potrzebne do zastąpienia ludzkiej pracy automatyzacją”. Generalnie zespół SRE odpowiada za dostępność, opóźnienia, wydajność, efektywność, zarządzanie zmianami, monitorowanie, reagowanie na incydenty oraz planowanie wydajności.


  To nakładanie się na siebie obszarów SRE, DevOps i kwestii czysto operacyjnych widać na rysunku 2.6. Niemniej kluczową cechą charakterystyczną zespołów SRE w firmie Google jest to, że każdy inżynier ma wykonywać najwyżej 50% pracy operacyjnej, tzw. „harówki” (ang. toil), a resztę czasu powinien przeznaczać na projektowanie i tworzenie systemów oraz obsługujących je narzędzi. Ten podział obowiązków jest ciągle mierzony i regularnie sprawdzany. Zespoły SRE to w Google rzadkie i wartościowe dobro, a zespoły programistyczne potrzebujące ich konsultacji we własnych projektach muszą składać petycje, szczególnie wtedy, gdy rozwijany produkt jest w początkowej fazie weryfikacji koncepcji.
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  Rysunek 2.6. Metodyki SRE i DevOps. Rysunek ze strony web.devopstopologies.com


  Odpowiedzi na prośby o konsultację zespołu SRE zostały w Google sformalizowane w postaci procesów, takich jak przegląd gotowości produkcyjnej (ang. Production Readiness Review — PRR) (https://landing.google.com/sre/book/chapters/evolving-sre-engagement-model.html). Przed zaangażowaniem się w projekt, podczas przeglądu gotowości produkcyjnej zespół SRE bada zarówno system, jak i jego właściwości. Pozwala to uniknąć niepożądanych sytuacji, gdy zespoły programistyczne nie mają motywacji do tworzenia oprogramowania gotowego do przeniesienia do produkcji i o niskim obciążeniu eksploatacyjnym. Zachowywana jest też współodpowiedzialność za projekt.


  Zespół SRE z firmy Google omówił również obszernie sposób, w jaki monitoruje systemy. Klasycznym podejściem do monitoringu jest obserwacja jakiejś wartości lub warunku logicznego; jeśli wtedy system monitorujący zauważa coś podejrzanego, wysyła wiadomość e-mail. Nie jest to jednak właściwe podejście; wymaganie, by człowiek przeczytał e-mail i zdecydował, czy coś z nim zrobić, jest według zespołu SRE firmy Google błędem. Najlepiej byłoby, gdyby w dziedzinie alertów niczego nie interpretował człowiek, ale oprogramowanie, które powiadomi go, że trzeba podjąć działanie. W związku z tym w książce na temat SRE stwierdzono, że w monitorowaniu istnieją tylko trzy typy poprawnych danych wyjściowych. Oto one.


  Alerty


  Wskazują, że człowiek musi podjąć działanie natychmiast. Albo coś się dzieje, albo ma się wydarzyć, a człowiek musi bezzwłocznie coś zrobić, żeby naprawić tę sytuację.


  Zgłoszenia


  Człowiek musi podjąć działanie, ale niekoniecznie od razu. Może mieć na to kilka godzin, zwykle dni, ale jakieś działanie jest potrzebne.


  Dzienniki


  Nie trzeba przeglądać tych danych, są dostępne dla celów diagnostycznych lub śledczych. Nie oczekuje się, by w ogóle były odczytywane.


  To ważna informacja, ponieważ programiści muszą implementować w systemach odpowiednie dzienniki zdarzeń oraz wskaźniki. Muszą one być również testowane w potoku ciągłego dostarczania.


  
    
      
        	
          Chcesz dowiedzieć się więcej na temat SRE?


          Wciąż powstają nowe, dobre książki na temat koncepcji i praktyk SRE. Polecamy następujące pozycje.


          
            	Site Reliability Engineering. Jak Google zarządza systemami produkcyjnymi Betsy Beyer i in. (wyd. Helion).


            	The Site Reliability Workbook: Practical Ways to Implement SRE Betsy Beyer i in (wyd. O’Reilly).


            	Seeking SRE: Conversations About Running Production Systems at Scale David Blank-Edelman (wyd. O’Reilly).

          

        
      

    
  


  Inżynieria wydawnicza oprogramowania


  Inżynieria wydawnicza oprogramowania (ang. release engineering) to relatywnie nowa i szybko rozwijająca się dyscyplina (http://bit.ly/2QYemAR) inżynierii oprogramowania, poświęcona jego budowaniu i dostarczaniu. Inżynierowie wydania (ang. release engineers) zajmują się tworzeniem potoków ciągłego dostarczania i są ekspertami w dziedzinie zarządzania kodem źródłowym, kompilatorów, narzędzi do automatyzacji budowania, menedżerów pakietów, instalacji i zarządzania konfiguracją. Według wspomnianej książki o metodyce SRE w Google, inżynier wydania powinien posiadać dogłębną znajomość wielu dziedzin: programowania, zarządzania konfiguracją, integracji testów, administracji systemów i obsługi użytkowników.


  Podręcznik na temat metodyki SRE w Google w oparciu o wymagane umiejętności przedstawia podstawowe zasady inżynierii wydawniczej oprogramowania:


  
    	powtarzalność budowania,


    	automatyzacja budowania,


    	automatyzacja testów,


    	automatyzacja wdrożeń,


    	niewielkie wdrożenia.

  


  Na pewno zauważyłeś, że zasady te są podobne do reguł ciągłego dostarczania. Dla programistów zrozumiałe będą nawet dodatkowo omówione zasady dotyczące administratorów, takie jak ograniczenie przeciążenia inżynierów czynnościami operacyjnymi dzięki usunięciu zadań powtarzalnych i wykonywanych ręcznie, wymuszenie wzajemnej oceny kodu (ang. peer review) i kontroli wersji oraz ustanowienie spójnych, powtarzalnych, zautomatyzowanych procesów w celu ograniczenia liczby błędów.


  Sukces inżynierii wydawniczej oprogramowania wewnątrz organizacji jest ściśle skorelowany z udaną implementacją potoku budowy i zwykle opiera się na metrykach mierzących czas potrzebny na wdrożenie zmiany w kodzie do produkcji, liczbę ciągle otwartych usterek, odsetek wydań zakończonych sukcesem oraz tych, które po rozpoczęciu zostały porzucone lub przerwane. O konieczności zbierania tych metryk, ich analizy i podejmowania w oparciu o nie działań pisze obszernie Steve Smith w książce Measuring Continuous Delivery (https://leanpub.com/measuringcontinuousdelivery) (wyd. Leanpub).


  Współodpowiedzialność, metryki i wgląd


  Jeśli pracujesz w zespole należącym do dużej korporacji, koncepcje DevOps, SRE czy inżynierii wydawniczej oprogramowania mogą na pierwszy rzut oka wydać Ci się obce. Zespoły takie często stawiają opór zmianom, twierdząc, że te podejścia sprawdzają się tylko firmach, takich jak Google, Facebook i Amazon, jednak w rzeczywistości firmy te wytyczają szlak, którym podąża teraz wielu z nas. Firma Google np. w celu ułatwienia szybkiego wdrażania i elastycznej orkiestracji usług jako pierwsza zastosowała kontenery; Facebook wypromował przechowywanie kodu w jednym repozytorium (ang. monorepo) i wydał na otwartej licencji odpowiedni zestaw narzędzi do jego budowania, obecnie szeroko stosowany; natomiast Amazon doprowadził do przyjęcia się zasady udostępniania wewnętrznej funkcjonalności usług tylko za pośrednictwem ściśle zdefiniowanych interfejsów API.


  Chociaż nie powinno się traktować tych firm „na kolanach” ani na ślepo kopiować, co tylko się da, to z ich podejść i procesów można wiele się nauczyć. Na implementację ciągłego wdrażania mają również bezpośredni wpływ najważniejsze trendy omówione wcześniej.


  
    	Dla udanego wdrożenia ciągłego dostarczania zasadnicze znaczenie ma zwiększenie współodpowiedzialności działów programowania, zapewnienia jakości i utrzymania (a może nawet wszystkich działów organizacji).


    	Przy ciągłym dostarczaniu istotne jest zdefiniowanie, zbieranie i analizowanie metryk budowania, wdrożenia i eksploatacji oprogramowania. Pozwalają one zrozumieć, w jakim miejscu znajduje się obecnie organizacja i jak może wyglądać jej sukces, a także pomagają zobrazować i monitorować postępy w drodze do niego.


    	Do niezawodnego budowania, testowania i wdrażania oprogramowania niezbędna jest automatyzacja.

  


  
    
      
        	
          Programiści zajmujący się całym cyklem oprogramowania w firmie Netflix


          Netflix to szybko rozwijająca się globalna firma przesyłająca strumieniowo treści wideo. Jej pracownicy na wielu konferencjach pokazywali, w jaki sposób rozwijają i utrzymują oprogramowanie w oparciu o idee wolności i odpowiedzialności. W maju 2018 r. na stronie Netflix Technology Blog podano, jak wielu inżynierów tej firmy zachęca się do pracy nad całym cyklem oprogramowania (http://bit.ly/2N6Nzzb). Poza projektowaniem i tworzeniem usług, są oni odpowiedzialni za pewne operacyjne aspekty ich dostarczania. W innych organizacjach też rozważano pomysły tego typu, więc jeśli chcesz zrozumieć wyzwania związane z tym podejściem i płynące z niego korzyści, a także dowiedzieć się, jakie systemy wsparcia i szkolenia są niezbędne, aby wszystko zaczęło działać, przeczytaj wspomniany wpis na blogu.


          Luminarze ze świata Java argumentują, że programiści tego języka powinni poszerzyć swoje umiejętności. Na początek warto przeczytać książkę Bena Evana i Martijna Verburga The Well-Grounded Java Developer (wyd. Manning).

        
      

    
  


  Podsumowanie


  W tym rozdziale zgłębiłeś temat ewolucji architektury Java, jej platform wdrożeniowych oraz związane z tym zmiany organizacyjne i zmianę ról w informatyce.


  
    	Aby sprostać zmieniającym się wymaganiom dotyczącym szybkości i stabilności ze strony biznesu, należy przystosowywać do nich architekturę współczesnego oprogramowania, co w głównej mierze zapewnia (i pozwala zweryfikować) implementacja efektywnego potoku ciągłego dostarczania.


    	Na przestrzeni lat zmieniały się pakiety wdrożeniowe i platformy Java. Początkowo na serwerach aplikacyjnych instalowano pliki WAR i EAR, potem uruchamialne archiwa JAR z zależnościami wdrażano do chmury lub usługi PaaS, aż w końcu na platformach orkiestracji serwerów lub usługach typu FaaS instalowano obrazy kontenerów. Aby zapewnić obsługę konkretnej platformy, należy utworzyć potok ciągłego dostarczania.


    	Przez ostatnie 10 lat, z wykorzystaniem podejść DevOps, SRE i inżynierii wydawniczej oprogramowania, koncentrowano się na współodpowiedzialności. Powiększyło to zakres obowiązków programistów implementujących ciągłe dostarczanie. W tworzonym obecnie oprogramowaniu należy zaimplementować ciągłe dostarczanie i zapewnić do niego wgląd.

  


  W następnym rozdziale odkryjesz, jak zaprojektować i zaimplementować efektywną architekturę oprogramowania, pozwalającą na wdrożenie ciągłego dostarczania.


  Rozdział 3. Projektowanie architektury pod kątem ciągłego dostarczania


  Po wprowadzeniu w przesłanki ciągłego dostarczania możesz zacząć badać techniczne podstawy umożliwiające tę praktykę, czyli architekturę oprogramowania. Z tego rozdziału dowiesz się, jak ważne jest projektowanie systemów luźno sprzężonych (ang. loosely coupled) i o wysokiej spójności (ang. high cohesion) oraz jakie są koszty techniczne i biznesowe niestosowania się do tych wytycznych. Zobaczysz, jak ważne jest projektowanie efektywnych interfejsów API, w jaki sposób chmury obliczeniowe wpłynęły na architekturę oprogramowania oraz dlaczego wielu programistów języka Java decyduje się na podejście zorientowane na usługi. Najważniejsze, abyś po lekturze tego rozdziału zrozumiał, jak tworzyć i utrzymać architekturę obsługującą ciągłe dostarczanie aplikacji Java.


  Fundamenty dobrej architektury


  Software Engineering Institute (SEI) (http://www.sei.cmu.edu/architecture/) definiuje architekturę oprogramowania jako „zbiór potrzebnych do myślenia o systemie struktur, składający się z elementów programowych, relacji pomiędzy nimi oraz właściwości tych elementów i relacji”. Chociaż to zdanie na pierwszy rzut oka wydaje się dosyć abstrakcyjne, to pojęcia, takie jak struktury, elementy i właściwości, stanowią podstawę postrzegania architektury przez większość inżynierów oprogramowania. Spoglądając z nieco odmiennej perspektywy, wiele osób może zgodzić się z definicją Martina Fowlera (https://youtu.be/DngAZyWMGR0), który twierdzi, że architektura oprogramowania składa się z „rzeczy, których zmiana wydaje się trudna”. Niezależnie od wybranej definicji pewne właściwości systemu oprogramowania mają zasadnicze znaczenie przy tworzeniu architektury dopasowanej do potrzeb.


  Luźne sprzężenie


  System luźno sprzężony (ang. loosely coupled system) to taki, którego komponenty wymagają niewiele informacji o definicjach innych komponentów lub nie wymagają ich wcale. Ewidentna korzyść jest taka, że składniki takiego systemu można wymienić na alternatywne implementacje dostarczające tych samych funkcji. Luźne sprzężenie w programowaniu jest często interpretowane jako hermetyzacja (ang. encapsulation) — czyli ukrywanie informacji.


  
    
      
        	
          Dodatkowe zasoby na temat architektury


          Na temat architektury oprogramowania napisano wiele książek, ale niektóre z nich są, można powiedzieć, w dość suchym stylu. Nie powinno Cię to zniechęcać, bo można się z nich wiele nauczyć. Jeśli pragniesz dowiedzieć się więcej na temat architektury oprogramowania, polecamy następujące pozycje, bardzo przyjemne w lekturze.


          
            	Building Evolutionary Architectures (wyd. O’Reilly), Neal Ford i in.


            	97 Things Every Software Architect Should Know (wyd. O’Reilly) red. Richard Monson-Haefel.


            	Software Architecture for Developers (wyd. Leanpub) Simon Brown.


            	Just Enough Software Architecture (wyd. Marshall & Brainerd) George Fairbanks.

          

        
      

    
  


  W języku Java widać to szczególnie w dwóch miejscach. Po pierwsze, w sygnaturach metod stosuje się typ interfejsu, a nie konkretnej klasy; ułatwia to rozszerzanie aplikacji dzięki luźnemu sprzężeniu i odłożeniu wyboru konkretnej klasy do chwili wykonania programu. Po drugie, metody pobierające i ustawiające (akcesory i mutatory), zawarte w komponentach JavaBeans lub zwykłych obiektach Java (ang. Plain Old Java Objects — POJO) pozwalają ukrywać ich stan wewnętrzny i pilnować do niego dostępu oraz umożliwiają dużo większą kontrolę nad zmianami we wnętrzu klasy.


  Na poziomie aplikacji lub usług luźne sprzężenie jest zwykle osiągane z wykorzystaniem ściśle zdefiniowanych i elastycznych interfejsów komponentów, np. przy użyciu kontraktów REST w formacie JSON po HTTP/S (np. Pact lub Spring Cloud Contract), przy użyciu języka opisu interfejsu (ang. Interface Definition Language — IDL), takiego jak gRPC, Thrift czy Avro, albo z pomocą komunikacji za pośrednictwem narzędzi RabbitMQ lub Kafka. Przykładem ścisłego sprzężenia (ang. tight coupling) może być mechanizm Java RMI, w którym obiekty dziedziny są wymieniane w natywnym formacie serializacji Java.


  
    
      
        	
          Możliwości architektury


          Autorzy książki Accelerate, Nicole Forsgren, Jez Humble i Gene Kim, na podstawie przeprowadzonych przez nich badań State of DevOps wyróżnili szereg możliwości (ang. capabilities). Te kluczowe możliwości w statystycznie istotny sposób poprawiają wydajność dostarczania oprogramowania. Wśród istotnych możliwości wymieniono luźno sprzężoną architekturę (co pozwala zespołom pracować niezależnie, a wdrażanie i testy wymagają mniej koordynacji niż w systemie ściśle sprzężonym) oraz tworzenie architektury dla upełnomocnionych zespołów (co pozwala im na dobór narzędzi w celu ulepszenia ciągłego dostarczania).


          Badanie State of DevOps Report 2017 (https://puppet.com/resources/whitepaper/2017-state-of-devops-report), również przeprowadzone przez wspomnianych autorów, pokazało, że istnieje szczególnie silna korelacja pomiędzy ciągłym dostarczaniem a architekturami o luźnym sprzężeniu (i luźno powiązanymi zespołami).

        
      

    
  


  Wysoka spójność


  Spójność (ang. cohesion) odnosi się do stopnia nierozłączności elementów komponentu, a w programowaniu można ją traktować jako miarę siły relacji pomiędzy składnikami funkcjonalnymi w danym module lub klasie. Zazwyczaj lepsze są moduły o wysokiej spójności, ponieważ wiąże się ona z pożądanymi cechami oprogramowania, m.in. solidnością, niezawodnością, zdatnością do ponownego użycia i zrozumiałością. Z kolei niska spójność jest związana z niepożądanymi cechami, takimi jak trudność w utrzymaniu, testowaniu, ponownym użyciu, a nawet zrozumieniu. Dobrym przykładem w języku Java jest pakiet java.util.concurrent (http://bit.ly/2DwCKXB), zawierający klasy dostarczające spójnych funkcji związanych ze współbieżnością. Klasycznym antywzorcem jest sam pakiet java.util (http://bit.ly/2QbkMey), zawierający funkcje związane ze współbieżnością, kolekcjami i skaner do odczytu tekstu z wejścia; te funkcje ewidentnie nie są spójne.


  Na poziomie aplikacji i usługi poziom spójności często widać wyraźnie na podstawie eksponowanego interfejsu. Jeśli np. usługa User udostępnia funkcje odnoszące się wyłącznie do użytkowników aplikacji, takie jak dodawanie nowego użytkownika, aktualizacja kontaktowego adresu e-mail lub przesunięcie użytkownika na wyższy poziom lojalności, świadczy to o jej wysokiej spójności. Przykładem czegoś odwrotnego byłaby usługa User, oferująca również funkcje dodawania produktów do 
Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  Rozdział 4. Platformy wdrożeniowe, infrastruktura i ciągłe dostarczanie aplikacji Java
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 5. Budowanie aplikacji w języku Java
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 6. Dodatkowe narzędzia i umiejętności wykorzystywane do budowania aplikacji
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 7. Pakowanie aplikacji do wdrożenia
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 8. Praca w lokalnym odpowiedniku środowiska produkcyjnego
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 9. Ciągła integracja: pierwsze kroki w tworzeniu procesu kompilacji kodu
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 10. Proces wdrażania i wydawania oprogramowania
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 11. Testy funkcjonalne: sprawdzenie poprawności i akceptacja oprogramowania
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 12. Testy jakościowe systemu: weryfikacja wymagań niefunkcjonalnych
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 13. Obserwowalność aplikacji: monitorowanie, logowanie 1i śledzenie
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 14. Migracja do ciągłego dostarczania
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 15. Ciągłe dostarczanie i ciągłe doskonalenie
Dostępne w wersji pełnej.

  O autorach
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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